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iKrok za krokiem zbliża śię zamknięcie zwy- Sejm funduszu dyspozycyjnego dla ministra Paryż, 22. 2. Gabinet ukonstytuował się w HH H
| czajnej sesji budżetowej Sejmu i Senatu. Po od- spraw' wojskowych zarząd wojewódzki Federacji sposób następujący: Prezydjum i sprawy wewnę- f iB B

rzuceniu przez centrolew wniosku Klubu Narodo- Zw. Obrony Ojczyzny rozesłał do wszystkich kie- trzne — Chautomps, sprawy zagraniczne — Bri- 
wego w sprawne nadania art. 25 Konstytucji ta- równików szkól okólnik, załączając do niego li- aild* sprawiedliwość — Steeg, wojna — Besnard,

* / kiej stylizacji, któraby w sposób niewątpliwy prze stę do wypisania imiennego ofiarodawców. Kwo- marynarka — Albert Sarraut, finanse — Dumont,
dłużyła sesję o miesiąc utracony przez odroczę- ty te należy przesłać do 1 marca rb. głównemu budżet — Palmade, oświata — Jean Durand, han- n H H
nie, rząd może po załatwieniu budżetu w Senacie zarządowi w Warszawie. del — George Bonnet, rolnictwo — Queuiille, pra-
i poprawek tegoż w Sejmie zamknąć obydwa choć Okólnik nie adresowano do odnośnych szkół, I ca W Louclieur, roboty publiczne — Daladier, ko-
by do 31 października. lecz do kierowników, przyczem wymieniono do- ionje Lamoureux, lotnictwo — Eynac, renty —

Nie stanie temu na przeszkodzie sprawa re- kładnie adresy, nazwiska i imiona odnośnych j Gallet, poczty i telegraf -— Jiuilien Durand, mary- ; i  ^
wizji Konstytucji. Z dotychczasowego przebiegu kierowników, t. zn., że Federacja otrzymała do- ! nar^a handlowa — Danielou. 
obrad w komisji konstytucyjnej wynika jasno, że kładne nazwiska i charakter służbowy kierowni- iPodsekretarjaty stanu: Prezydjtum rady mi- 
nikomu się tam bardzo nie śpieszy. BB. chce jak ków. nistnnv — Berthold, spraw wewnętrznych — Mar HDD
(najdłużej — przynajmniej na okres „rewizji" go- Okólnik rozesłany z datą 27 stycznia brzmi chandeau, wojny — Lambert, marynarki — Bel- 
spodarczej — mieć w nadziei na cudowne skutki następująco: lander, kolonje — Archkoibaud, rolnictwo — H |H |
nowej konstytucji środek do odwracania uwagi . Zarząd Chappedelaine, robót publicznych — Charlot,

| społeczeństwa od ponurej rzeczywistej rzeczywi- "ojewodzkiei Federacji Zw. O. O. • sztuk pięknych — Leo Bouyssou, wychowania fi-
stości, względnie straszaka na inne stronnictwa; D0 dz 0X1 zycznego — Henri Pate, szkolnictwa technicz- M H |
centrolew zgodnie z swą całą taktyką gra także Pana . . . .  ne&° — Chabrun, higjeny — Rouśtan. IMOM
na zwłokę w myśl zasady: „dłużej kllasztora niż Zarząd Wojewódzkiej Federacji Polak. Związków O- Centrala w Hamburgu. S P 1 I
przeora"; nie spieszno i tam, bo od tego Sejmu °ic7ẑ y’ PJze?yła.jąc w załączeniu listę zbiórki Poznań, 23. 2. (AW). Władze śledcze w Pozna- | H
żadnych dobrych zmian w Konstytucji spodzie- Pana. by ze ^w ej^sS y 1u ^ ^ ł1 ^ d z l7 ? y * iPd3j3om niu wPadłF na trop bandy handlarzy żywego to- H i
wac się nie możemy. szkolnym oraz wychowawcom mtodkieźy naszej złożenie waru, której centrala znajduje się w Hamburgu, flB H

Jeżeli p. Bartel dotrwa do 31 marca, to zape- choć groeaowej składki na fundusz walki ze szpiegostwem pod marką biura pośrednictwa małżeństwa p n '-A
wne zamknięcie sesji budżetowej nie nastąpi bar- d,A ^^SSw e^skłSkT beda dowodem miłości ”Ablas Revue“- Biuro to od niedawna poczęło’ u- 
dz© gwałtownie. Potrwa ona może jeszcze parę do Wodza Naszego, niech stwierdzi młodzież nasza z Powiać różne oszukańcze manipulacje w Polsce, 
dni kwietnia i zakończy swój żywot śmiercią dość poczuciem miłości Ojczyzny rozumie jaką krzywdę może Ruch autonomistyczny w Prusach Wschodnich 
przyzwoitą, bo nantralną, a mianowicie ferjami wyrządzić Państwu brak koniecznych funduszy na walkę Berlin 23 2 fAWl Tak 7 KW»lowiną”wielkanocnemi. ze szpiegostwem. W załączeniu lista zbiórki nr. . . , ’ " W , )m Jf 5 n^  } Królewca,

fn  hofirip -nrfiłiom łó oin 7aKoo7u Tt a • (umyślnie mie podaję) Serja . . . .  (lista onanizuje się w Prusach Wischodmch potężnyCo będzie potem, to się zobaczy. Być może, ze nosi numer 2300). ruch autonomistyczny, opierający się głównie na
z koncern maja, lub z początkiem czerwca będzie Uzyskaną kwotę wraz z listą proszę przesłać pod adre- wielkich i średnich własnościach rolnych Prusy
zwołana sesja nadzwyczajna, poświęcona przede- **m wskazanym na liście zbiórki najdalej do dnia 1 marca Wschodnie nie daża do tmm ahv 70 /Wvph WlSmwszystkiem rewizii konstytucii Nio do qTp -nir*7\r rŁ- 0 czem rroszę równocześnie powiadomić Urząd Woje- , , n;e tego, any ze swych tere-

,  , Jim' wSnSrtJjp ,S W w  1 ^  wódzkiej Federacji P. Z. O. O. w Poznaniu, plac DriV nów utworzyć samodzieline państwo pod protekto
• unikuąć tego zęby obok komisu łowy 2, P ratem Ligi Narodów. Chodzi o to, aby ułatwić Pru

konstytucyjnej nie obradowały także fnne korni- Prez. Woj. Fed. som Wschodnim oderwanie sie od udziału w nono M B
sje i plenum. Ale zawsze rząd będzie w znacz- . (-) Prof. Dr Wierzejewski szenlu S ó w  w o S y c h  P W A
nym stopniu nanem sytuacji, ponieważ adyby generał brygady. '  a . J ,y j  „ r
Sejm chciał coś nieprzyjemnego uchwalić, to bę- (—yTwardowski* —_ " 3S °d Wersalu“
dzie qo można każdej chwili odroczyć. kpt. w st sp. Berlin, (AW). Z Erfurtu donoszą, że minister

Zwracaliśmy w swoim czasie uwagę, że czego \ Kierownicy szkół mają inne zadania, aniżeli Spraw Wewnętrznych i Oświaty Turyngji, hittle- 
Seim nie załatwi z początkiem seisji budżetowej, spełnianie roli kwestorów t. zw. Federacji. Czy rowiec Frick zamierza wydać rozporządzenie, 
to ma woaróle bardzo małe szanse realizacji Wszy władza szkolna, użyczyłaby też spisu kierowni- wprowadzające we wszystkich kołach Tuiryngji 
stkie ważniejsze sprawy, załatwione w obecnej ków szkół n. p. „Sokołowi"? obowiązkowy pacierz, pacierz, rozpoczynający się
sesji datują się od roku, a nawet od dwóch, że ' od . ów ”Panie wyzwól nas od Wersalu". Potem
wymienimv tylko prawo o ustroju sądów, zmianę 0 zwrot majątków po powstańcach. — Protesty w ciągu 2-ch miesięcy przed Zielonemi Świętami
(konstytucji śląskiej i dekret o dzienniku ustaw! Wilna. — Hołd dla M. Rodziewiczówny. w szkołach turyngijskich mają się odbywać stpe-
W ostatniej z tych spraw Senat wydatkowo zdoibvł Wilno, (AW). W dalszym ciągu opinja puhli- cjalne wykłady na temat traktatu wersalskiego i
się̂  na'ehwaiehną energię i potrzebną większość, czna żywo interesuje się sprawą zwrotu mająt- P anu Younga. H B j
zaś dwom pierwszym przysłużył sie „nieoceniony* ków skonfiskowanych po powstańcach. W dniu Na tle politycznem.
marszałek Szymański, nrzeoczywszy miesięczny dzisiejsizym w- „Dzienniku Wileńskim" ukazał się Berlin, (AW). W Halle nad Salą wyłowiono 
konstytucyjny termin. Z innych spraw noża bud- protest organizacyj katolickich kobiet a w tej licz trupa dr. praw w Nordhauisen Hirsćha, aktywne- " * ;
żetem Seim w obecnej sesji załatwi tvlko to, na hie Ligi Katolickiej. Narodowej Organizacji Ko- go członka organizacji Stahlhelmu. Jak przypu- 
co -wyraźnie łub poci-chu zgodzi sie rząd. hiet, Związku Katolickiego Kobiet. Tow. Koła Po- szczają, zachodzi tu  wypadek zbrodni na tle poli-

W ten sposób demonstracja z 31 października lek. Sodalicji Mariańskiej Pań i Tow. Pań Miło- tycznem nie jest wykluczone że Hirsch padł o-
odroczenie sesji, przesilenie rządowe i powołanie sierdzia św. Wincentego a Paulo. W odezwie swej fiarą wyroku sądu kapturowego. Charakterysty-
n. Bartla, dają obozowi rządowemu zurtełnie kon- związki kobiece zaznaczają, że wobec „tak szka- czne, że przy trupie znaleziono nietkniętą wiek- Wmm

\ kretne korzyści, a mianowicie przeniesienie wielu radnego i szkodliwego pomieszania pojęć my ko- sza sumę pieniędzy, Tło tej sprawy jest niezwykle f f lH
ważnych «nraw politycznych z niedogodnej sesji biety Polki, wyrażając hołd zasłużonej patrjotce ciemne i tajemnicze. Hirsch pod pozorem choroby
zwyczamei. na dogodniejsza, ho każdei chwllli Marii Rodziewiczównej za jej mężne wystąpienie wyjednał sobie urlop w sądzie i udał się do Halle H |

* . zamyka! na, sosie nadzwyczajna. P Bartel odegrał w obronie szlachetnego patrjotyzmu bohaterów gdzie miał uczestniczyć' w zebraniu ogól nem
rolo mornnochrona, który rozproszył w znacznym naszych, protestujemy i wyrażamy głębokie obu- Strhlhełmu. Na zebranie jedinak nie przybył i jak
stonmn naoromadzona w Sejmie energie. Czy no rżenie z powodu niedopuszczalnych wystąpień, przypuszczają został w drodze zamordowany i"
snełnleniu łenn zadania piorunochron nie zosta- które miały miejsce w Sądzie Najwyższym".. wrzucony do rzeki. - - |
nie nsnnietv na skład, to inna s raw a . mmmmmmmmm-* —   ■ »■■■■.—■    ,i ■ i —  ■ —aa-----

Większość sejmowa, ściśle biomr — centro- 'że wymaga ona dobrych kilku miesięcy czasu. | spaść rówmie dobrze na głowę rządu jak i Sejmu 
lew. znajdnie sie w nozrcii bardzo eksuonowaneL Żądana przez Trybunał Stanu ocena Sejmu pro- Takich spraw zbytnio przewlekać nie wolno bez 
73'•mmeta ona wobec społeczeństwa poważne zo- wadzi przez kredyty dodatkowe na rok 1927-28, a narażenia się na zarzut — wspóluictwa. pi. ^
bowiazania, których niespełnienie byłoby woda muszą być załatwione w drodze ustawodaw- . . . HBB
ina młyn now-ycb awantur. W zakresie snraw go- «zej. tj. przez Sejm i Senat. Kredyty te to niemal , ^?<!tf zeref u mny!cl1 waż.‘ mmm
sinodarczyeh Seim nie może zadowolnić sie sama cały nowy budżet, którego poszczególne pozycje . - r . - . .  . ,, ejE?u’ Jak choćby ustawy prasowej, * . ,
tylko krytyka, lecz powinien, choćby wbrew’- rza- wywołają z pewnością większą różnicę zdań, a L' . 4 ej. . ca*eK° pąnstw*a, która powinna za- H B |
dowi. przyczynić sio konkretnie do złagodzenia przez to i dłuższa dyskusję, niż zwyczajny bud- łt̂ irnieS10Â v<>7ec? ie ^ , ret* wallcz%cy BHH
•przesilenia, a to zarówno przez rozpoczęcie refor- żel na rok następny. ' ' ”  .e0 2 ® ,0 swój b^ > ale przyszłość naszych I H 1
mv podatkowej, jak pomoc dla rolnictwa i wyprą Kto tak pokierował tą sprawą, że do tej pory P^^F^znych, nie powinien BBB
cowranie twosramu budowlanego, opartego na re- ule rozpoczęto jeszcze rozpatrywania kredytów  ̂ ^  chwilowych „konjunktur przewie |B B |
alnych możliwościach. ' dodatkowych za rok 1927-28, ten wziął równo- ^  spełnienia tych zadan. bo zwlekaniem pracu- ■ ■

Ponad wszystkiem jednak górnie snrawn no- cześnie odpowiedzialność za to, że sprawa Czecho- le korzyść strony przeciwnej, 
lityczna, doniosłego znaczenia, jaką jest sprawa wieża nie będzie w obecnej sesji załatwiona. Bę- Nie wystarczy robić „coś"; trzeba robić to 7
Czechowicza. Zaraz z rozpoczęciem obecnej sesji dzie ona wisiała nadal nad naszem życiem poili- czego wymaga położenie polityczno - gospodarcze 
domagaliśmy się podjęcia tej sprawy, dowodząc, • tycznem, niby miecz Damoklesa, który może i do czego się zobowiązało wobec kraju I H
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Str. 2 .DZIENNIK POMORSKI”

Walka o ugodę z Polską.
Berlin, 21. 2. (kor. wl.) Wczorajsza decyzja ga­

binetu pozostania na dotychczasowemu stanowi­
sku odnośnie do ugody z Polską, tj. uznania jun- 
ctim między planem Younga a ugodą z Polską, 
wywołała nową falę oburzenia wśród nacjonali­
stów oraz stronnictw, prowadzących opozycję 
przeciwko ugodzie. Prasa nacjonalistyczna nawo­
łuje dziś centrum i niemiecką partję ludową do 
podtrzymania dotychczasowej opozycji przeciwko 
ugodzie z Polską i to w sposób tak energiczny, by 
zmusić rząd do podjęcia nowych rokowań z Pol­
ską. Faktem jest, że wczorajsza uchwała gabinetu 
wywołała również duże niezadowolenie wśród 

centrum i ludowców i jest prawdopodobne, że 
frakcje tych stronnictw nie zechcą uznać tej de­
cyzji. Na pozór więc wydaje się, jakoby ugoda z 
Polską była poważnie zagrożoną, tymczasem 
„Welt am Abend“ zapewnia, że ugoda będzie mi­
mo to ratyfikowaną, gdyż opozycja przeciwko 
niej ma znaczenie tylko wewnętrzno - politycz­
ne, a mianowicie zdąża do obalenia socjalistycz­
nego rządu kanclerza Muellera. Wedle informacji 
tegoż dziennika, Hugenberg wraz z przedstawi­
cielem ludowców Scholzem i przedstawicielem 
centrum Bruenningem prowadzą dalej za pośre­
dnictwem sekretarza stanu Meissnera obrady z 
Hindenburgiem nad obaleniem obecnej koalicji 
rządowej, ugoda zaś z Polską jest tylko dogod­
nym dla nich pretekstem.

Niektóre dzienniki, między innemi „Deutsche 
Allgemeine Zeitung11, wyrażają przekonanie, że 
wczorajsza uchwała gabinetu nie jest jeszcze o- 
s.ateczną decyzją, a więc liczą się z możliwością 
zmiany stanowiska rządu w tej kwestji, poza tern 
dziennik liczy się również i z tern, ż.e Reichstag 
może wypowiedzieć się przeciwko junctim i zmu­
sić rząd do zmiany decyzji. Wzmożona w ostat­
nich dniach opozycja przeciwko ugodzie z Pol­
ską względnie junctim między ugodą a planem 
Younga, do której należą dziś również i stron­
nictwa rządowe, a więc centrum i ludowcy znaj­
duje swe umotywowanie w fakciei następującym:

Jak się korespondent nasz dowiaduje, Fran­
cja miała podobno w odpowiedzi na demarche nie 
miecki w Paryżu oświadczyć, że nie wyciągnie 
ztąd żadnych konsekwencji w razie, gdyby Niem­
cy zerwały z junctim między planem Younga a 
ugodą polslką i wyłączyły ugodę z kompleksu u- 
tnów likwidacyjnych, oraz nie będzie Francja pod 
nosiła zastrzeżeń przeciwko ewentualnemu na­
wiązaniu nowych rokowań z Polską. Jeśliby spra­
wa ta istotnie się tak przedstawiała, wówczas 
opozycja przeciwko ugodzie ma dziś silne oparcie 
i szanse zwycięstwa.

Traktat Handlowy polsko - niemiecki.
Berlin, 22. 2. Jeden z demokratycznych dzien­

ników południowych przynosi dziś wiadomość, 
jakoby rokowania polsko - niemieckie nad trakta­
tem handlowym zostały już ukończone. Dziennik 
ten zauważa, iż widocznemu się staje, że Polska 
będzie traktat handlowy parafowała dopiero wów 
czas, gdy ugoda finansowo wyrównawcza zawar­
ta  z Niemcami, zostanie przez Reichstag ratyfi­
kowana.

Niemcy oszczędzają.
Berlin, 23. 2. (AW). Wkłady w kasach oszczę­

dności Rzeszv wzrosły w ciągu ub. r. z 7 na 9 mil- 
jardów marek. Na każdego obywatela Rzeszy 

przypada 142 marki oszczędności. Co czwarty Nie 
mieć jest właścicielem konta oszczędnościowego.

Przeciw ugodzie z Polską.
Berlin, 22. 2. (kor. wl.) Komisja budżetowa i 

komisja dla planu Younga obradowły dziś nad u- 
godą finansowo-wyrównawczą z Polską. Obrady 
były poufne. Korespondent nasz dowiaduje się 
jednak, że orzedstawiciele centrum pod wpływem 
prałata Ulitzki, oraz niemieckiej partji ludowej, 
prowadzą w dalszym ciągu wzmożoną kampanję 
przeciw jupctim między planem Younga. a ugodą 
z Polską i przeciwko ratyfikacji ugody. Opozycja 
domaga się nowych rokowań z Polską, a to celem 
modyfikacji ugody. 0 ile wiadomo ugoda finan­
sowo wyrównawcza jest już podpisana, a wobec 
tego nie może uledz modyfikacji. Gdyby więc opo­
zycja zwyciężyła, gabinet Rzeszy wobec swej o- 
ątatniej uchwały, iż nie zmieni swego stanowiska 
i uznaje junctim, musiałby wyciągnąć ztąd kon­
sekwencje i ustąpić. Do komisji dla planu Youn­
ga wypłynął dziś oficjalny wniosek opozycji o zer­
wanie junctum. Głosowanie nad wnioskiem tym 
odroczono aż do przyszłego tygodnia. Tak więc 
najbliższe dni mogą się stać dla gabinetu Rzeszy 
krytycznemi.

Listy z pogróżkami.
Oslo, 21. 2. (Radjo). Tutejsze poselstwo so­

wieckie otrzymało listy z pogróżkami, że budynek 
poselstwa zostanie wysadzony w powietrze. Li­
sty są zestawione ze słów drukowanych, wycię­
tych z gazet rosyjskich i nadane w Oslo oraz w 
innych miejscowościach Norwegji.

Znowu szajka żydów defraudantów.
Lwów, (AW). „Gazeta Poranna11 donosi z Dro­

hobycza, iż wielką sensację wywołała tam uciecz­
ka trzech braci Lernerów, właścicieli hurtowni 
skór w Drohobyczu i Borysławiu. Pobrali oni u 
tamtejszych kupców oraz w bankach kwoty się- 
gające 30 tys. dolarów, wystawiając wzamian ! 

weksle, których nie wykupili. i

Sowiety wszczynają wojnę? — Alarmujące 
wiadomości z Rumunji.

Wiedeń, 23. 2. Prezes ministrów Maniu ogło­
sił urzędowe dementi alarmujących wiadomości 
o podejrzanej koncentracji wojsk sowieckich nad 
granicą besarabską. Pomimo, to zaniepokojenie 
opinji publicznej jest w dalszym ciągu bardzo sil­
ne. Część prasy nie przywiązuje do ogłoszonego 
dementi żadnego znaczenia. „Currendul11 donosi, 
że prezes ministrów Maniu odbył dziś 3-godzinną 
konferecję z ministrem wojny Cichowsky. Konfe­
rencja dotyczyła, jak pisze dziennik, całego sze­
regu wojskowych zarządzeń w Besarabji. Następ­
nie prezes ministrów Maniu miał przyjąć posłów 
Anglji, Francji i Polski. Według informacji dzien­
nika dyplomaci ci zapewnili Maniu, że Rumunja 
może być pewną całkowitego poparcia tychże 
państw. — Dziennik „Facia11 twierdzi, że rząd so­
wiecki uważa obecny moment za odpowiedni do 
podjęcia wojny zaczepnej. „UnWersum11 jest tego 
samego zdania i przypuszcza, że arrnja sowiecka 
jest całkwicie gotowa do krwawej europejskiej 
wojny, którą zamierzają sowietv rozpocząć nad 
Dniestrem.

„Partja jedności imperjum“.
Londyn, 22. 2. (radjo). Prasa Beaverbrooka i 

Rotherwera nie ustaje w swych wysiłkach rekla­
mowania nowej „Partji jedności imperjalnej.11 W 
ciągu dwóch dni subskrybcje zwolenników partji 
wyniosły czterdzieści tysięcy funtów. Dotych­
czas, jednak oczekiwany formalny rozłam w par­
tji konserwatywnej, nie nastąpił. Wczoraj roze­
szły się pogłoski o zamierzonej rezygnacji Baldwi 
na. Gdyby to nastąpiło, nie ulega wątpliwości, iż 
nowa partja połączyłaby się z partją konserwaty- 
wną. W kołach rządowych panuje opinja, iż jeśli 
nowa partja dotrwa do wyborów, Labonr Party 
uzyska bezwzględną większość mandatów. Dla­
tego też można przypuszczać, iż Mac Donald ry­
chło skorzysta ze sposobności, aby doprowadzić 
do kryzysu w Izbie i zarządzenia nowych wybo­
rów.

Zapewne dla sanatorów.
Poznań, (AW). Aresztowano w Poznaniu pe­

wnego bezrobotnego kelnera przy którym zna­
leziono 180 gramów morfiny w kostkach i 100 gra 
mów kokainy w proszku. Stwierdzono, że areszto 
wany należy do szajki przemycającej do Polski 
morfinę. Według przybliżonych przypuszczeń zda 
je się, że w Poznaniu około 6,000 osób zażywa 
morfinę i kokainę.

Sprawa posła Szapiela.
Warszawa, 21. 2. (kor. wł.) Warszawski Sąd 

Apelacyjny rozpatrywał dziś sprawę przeciwko 
h. posłowi Szapielowi (niez. partja chł.), który za 
aiccję antypaństwową skazany był przez wileński 
sąd okręgowy na 6 lat ciężkiego więzienia.

Wyrok, zatwierdzony przez wileński sad apel 
został następnie skasowany przez Sąd Najwyż­
szy, który przekazał sprawę do ponownego rozpa­
trzenia. Jednakże wileński sąd apelacyjny po raz 
drugi zatwierdził wyrok, skazujący b. posła Sza­
piela. Obrona ponownie odwołała się do Sądu Naj 
wyższego, który wyrok skazujący skasował i spra 
wę przekazał warsz. sądowi apelacyjnemu.

Warsz. sąd. apelacyjny uchylił wyrok sądu 
okręgowego i p. Szapiel został uniewinniony.

PRZEGLĄD PRASY.
Niema radości życia w Polsce.

„ABC” drukuje rozmowę z pewnym ziemia- 
nmiem, który charakterystykę stosunków wiej­
skich zaczyna od tych znamiennych słów: „Nie­
ma radości życia w Polsce11. Dalej opisuje kata­
strofalne położenie wsi pod względem materjal- 
nym, nareszcie zaś ohydny wprost stosunek, jaki 
w dobie sanacji zapanował pomiędzy ludnością 
a  władzami.

.A . ła «almo.sfera. P°IicyJna! Przecież dziś każdy sta­
rosta lub reierent zagląda ci niemal do garnka. Skrzywisz 
sią tia jakiegoś dygnitarza, krytycznie ocenisz jego mowę 
luo odezwanie, już cię ogłaszają za nieprawomyślnego, 
otaczają „aniołam i opiekunam i44, i zaczynają szykanować 
n a  każdym  kroku. A te składki na różne pisma, organiza­
cje sanacyjne czy porządkowe? Spróbuj nie zapłacić!

T  Mój kochany! Dziś doszło do tego że p. starosta wy­
staw ia tobie i twojemu rodzeństwu noty polityczne, oby­
czajowe, a naw et noty o... twoich zdolnościach finanso­
wych. A naraź się czemś takiemu kacykowi prowincjonal­
nemu...

— Jakiż stąd wniosek?
— Że nie tylko gnębi nas nędza, ale i atm osfera, w któ­

rej żyjemy, jest za tru ta  i ciężka. Jakżeż się możesz rado­
wać życiem, kiedy ci je na każdym  kroku obrzydzają?!

— Przeżyjemy i to.
— Ale do tego czasu żóić nas w szystkich zaleje i w za­

jemnie będziemy sobie obrzydzać życie. Chyba dopiero n a ­
sze dzieci doczekają się radości życia w Polsce, bo ja  się 
czuję coraz gorzej...

„Pan“ jest obrazą.
Organ t. zw. „.zespołu stu11 piłsuidczaków 

lwowskich „Słowo Polskie” podaje uchwały le­
gionistów oddziału warszawskiego. Jedna z nich 
jest bardzo efektowna: Mianowicie zwraca się 
przeciw prasie, która

„ośmiela się nazyw ać kom endanta panem  Piłsudskim , 
czego legioniści nie ścierpią, bo lokaje carscy i cesarscy 
ośm ielali się nie zachowywać elem entarnych form przy­
zwoitości względem tego, którem u państwo polskie za­
wdzięcza swoje istnienie".

Jeżeli chodzi o „lokajiśtwó11 to niechże „pano­
wie11 legjoniści lepiej określenia tego nie uży­
wają. Wiemy, na czyjej grzędzie najbujniej rosną 
chwasty bizantynizmu i lokajstwa.

I

Dłużej klasztoru, niż... Prystora.
Minister pracy i opieki społecznej, płk. Pry- 

stor, wydał świeżo okólnik do organów podwład 
nych w obronie wyznaczonych przez siebie komi- 
sarzów Kas Chorych.

W eyrkularzu nakazuje — w przewidywaniu 
możliwych „gwałtów44 i „grabieży44 ze strony u- 
toezpieczonych robotników — „zabezpieczenie mie 
nia instytucji44, „przechowywanie gotówki44, „o- 
ichronę i należyte zamykanie cenniejszych przed­
miotów i narzędzi44. W zakończeniu p. Prystor 
zapewnia komisarzów, „aby nie przejmowali się 
rozsiewanemi pogłoskami o jakichkolwiek zmia­
nach.44

Na to odpowiada „Robotnik":
Jeżeli p. Prystor tak się troszczy o notówkę Kas, to 

niech pilnie] baczy na gospodarkę swoich komisarzy, pod 
których „opieka" dzieją się złodziejstwa i nadużycia.

Robotnicy , ze ,spokojną pogardą44 przejdą do porząd­
ku nad obelgami p. Prystora. Ale jeżeli p. Prystor zapowia 
da, że i na „przyszłość44 udzielać będzie swej „całkowitej4' 
pomocy swym pupilom, to wydaje się nam, że przesadza 
w swem... jasnowidztwie.

Dłużej klasztora, niż... Prystora.
Sejm a rząd.

Stańczykowski „Czas" krakowski stwierdza, 
że Sejm i komisje sejmowe „pracują systematy­
cznie, wydatnie i stosunkowo sipoikojnie44, ale przy 
znaje, że poza tą spokojną fasadą kryją się ele­
menty zamieszania i niepewności. Wedle „Czasu44 
ogólna sytuacja jest nieszczera, ho rząd p. Bartla 
powstał pod hasłem współpracy z sejmem, a tym 
iczasem sejm, wziął to za oznakę słabości systemu 
pomajowego i zredukował niektóre fundusze dy­
spozycyjne. „Czas44 dowodzi, że to:

„W grupie rządowej umocniło pogląd tych żywiołów, 
które sadziły, że tak tyka p B artla  nie prowadzi do celu, 
że nawet bardzo ugodowy wobec Sejmu rząd — nie stępi 
ostrza opozycji44.

A dalej „Czas44 pisze:
„Ujmując realniej ten teoretyczny obraz, mówi się

0 możliwości ustąpienia p. B artla i wyszukuje się jego 
zastępcę. Sprawa ta  może pozostać w dziedzinie zaku­
lisowych rozważań i dociekań, ale atm osfera z tych ele­
m entów wytworzona, nie sprzyja z pewnością norm alnej 
pracy sejmu i u trudn ia  rządowi każdą akcję n a  dalszą 
metę.

Wszystko to razem stanonwi dogodne podłoże dla kom ­
binacji, domysłów i plotek wszelkiego rodzaju, które o- 
gólny stan niepewności jeszcze potęgują. A tymczasem 
nietylko wewnętrzne stosunki, ale w wyższym jeszcze sto­
pniu problem aty międzynarodowej polityki, w vm agają 

stabilizacji i jasności. Jakiem i sposobami i w jakich ter­
m inach zdołamy ten cel pożądany osiągnąć? Oto pytanie, 
które powinno przedewszystkiem zaprzątnąć um ysły poli­
tyków każdego obozu, o ile losy państwTa nie są im obo­
jętne44.

Sanacyjno - konsetrwatywny „Czas44 coraz e- 
nergiczniej oświadcza się przeciwko „wstrzą­

som44 coraz silniej dowodzi potrzeby stabilizacji
1 jasności stosunków wewnętrznych.

Albo — albo.
Chrześcijańsko - demokratyczny krakowski 

„Głos Narodu" wyraża zaniepokojenie z powodu 
krytycznego przyjęcia, jakiego doznał projekt kon 
'stytuicyjny stronnictw centrowych. Pisano to o- 
'mawia głosy prasy o projekcie, dowodzące, iż 
niezadowala on ani opinję narodową, ani B. B„ 
ani lewicę i wreszcie zapytuje, co w naszych sto­
sunkach jest możliwe?

Na pytanie tak sformułowane autór odpo­
wiada:

„Mamy 444 posłów. W tern 120 posłów lewicy polskiej, 
którzyby najbardziej woleli niczego nie ruszać w konsty­
tucji roku 1921 — dalej mam y 85 posłów mniejszości i ko­
munistów, którzyby najchętniej jeszcze „zliberalizowali" 
konstytucję, — dalej Klub Narodowy z 37 posłami odoso­
bniony zupełnie. — i grupy rządowe (134 posłów), mające 
swój projekt. W tych w arunkach m ożliwe’ są dwa tylko 
w yjścia z tej sytuacji: albo do rewizji konstytucji nie doj­
dzie, albo, jeśli dojdzie, to nie przez narzucenie żadnego 
iz dotychczasowych, ekstrem istycznych projektów rewizji, 
ale przez wysunięcie nowego kompromisowego, któryby 
był postępem naprzód, ale nie rzuceniem  się ,na oślep w 
przepaść, kopaną przez BB. I tę rolę odgrywa projekt 
centrowy.

Zagadnienie konstytucyjne stoi więc u nas dzisiaj tak: 
— chcecie rewizji konstytucji, to potraktujcie życzliwie 
projekt centrowy! Odrzucacie go? To odrzucacie tem  sa­
mem wszelką możliwość dokonania rewizji przez sejm44.

Autor ma rację, dopóki twierdzi, że projekt 
konstytucji, który wyłoni się z komisji nad jej 
rewizją, musi być dziełem kompromisowości. My­
li się jednak, jeżeli twierdzi, że jest już opisany w 
projekcie centrowym i niepotrzebnie stawia spra­
wę niejako na ostrzu miecza.

Odwołany obchód. >
„A. B. C." pisze:

„W d. 22 bm. przypada 121ecie przebicia się II brygady 
przez front austrjacki pod Rarańczą.

W szystko było przygotowane do uroczystego obchodu 
gdy w ostatniej chwili kom itet organizacyjny święcenie 
rocznicy odwołał.

Dlaczego?
O przyczynie nagłego odwołania dowiadujem y się z 

kom unikatu  ogłoszonego dziś przez przewodniczącego ko­
m itetu, jen. R. Góreckiego.

Przyczyną tą  stało się zaproszenie na  zjazd m arszałka 
sejm u Daszyńskiego, którem u to zaproszeniu jakoby „ r- 
siłowiano nadać tło polityczne, wrogie marsz. P iłsudskie­
g o 4.

Co to znaczy?
Gdyby zjazd odwołano dlatego, że zaproszony marsz. 

Daszyński był przed 12 la ty  zwolennikiem  walki przy 
boku państw  centralnych — możnaby było jeszcze mówić 
o „wrogiej ideologji44, jakkolw iek polska rac ja  stanu  wyma 
ga, aby spraw y te przykryć pyłem zapomnienia.

Ale przecież przed 12 laty  marsz. Daszyński w ideo­
logji swej politycznej stał przy boku m arsz. Piłsudskiego 
Szli ram ie przy ram ieniu.

O jakąż \vięc „ideologię44 chodzi? Naszem zdaniem ni* 
spraw a ideowa, ale osobista zdecydowała o odwołaniu rocz 
nicy bitwy pod R arańczą44.

Powszechną, fama utrzymuje to samo.

Nt
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Chojnice, dnia 24. lutego 19ó0 r.
Na Kuchnią Ludową

ułożyła w Redakcji naszej p. W anda Stefaniecka, kwotę 
5 złotych.

Uroczysta Akademja Papieska.
Wczoraj o godz. 8-mej wieczorem, za inicjatyw ą Ligi 

Katolickiej parafji Chojnice^ zosta-la urządzona w auli 
szkoły powszechnej uroczysta Akademja Papieska, z o- 
kazji 8-mej rocznicy Koronacji Ojca Świętego P iusa XI.

Już przed godziną ósmą. pięknie udekorowana chorą­
giewkam i i girlandam i, aula była przepełniona po brzegi.

Po występie orkiestry nauczycielskiej, wygłosiła jedna 
z uczennic szkoły powszechnej wierszy pt. „Hymn Papieski 
Em inusa, poczem prezes Ligii Katolickie i inspektor szkolny 
p. Grochowski przyw itał licznie przybyłych.

Referat „Pius XI i dzieje współczesne" wygłosił pro­
fesor Gimn. o. Sawicki. Treściwy i głęboko ujęty referat 
nagrodzono hucznemi oklaskam i.

Chór mieszany „Lutni" wykonał bardzo udatnłie, pod 
kierownictwem  dyrygenta p. Gierszewskiego utw ór W in­
centego Szamotulskiego pt. „Ego sum paster bonus" a chór 
męski tego Tow. odśpiewał utw ór M. H allera „Tu es Pe­
trus", nagrodzony burzliwemi oklaskami.

Tow. Śpiewu „Lutnia" należy się uznanie za bezintere 
Sfowny udział w rozlicznych akadem jach urządzonych w 
naszem  mieście.

Po recytacji w yjątku z powieści H. Sienkiewicza „Quo 
vadi9?“, „Śmierć Piotra" przez p. nauczyciela Synakiewi- 
cza i po Drzemówieniu ks. kanonika Makowskiego, który 
wzniósł okrzyk na cześć P iusa XI., odśpiewano jedną zwrot 
kę „My chcemy Boga" i zakończono tern akademię.

Gościnny występ teatru grudziądzkiego.
We wtorek 25 bm. w sali Hotelu Centralnego o godz. 

7,30, znany zespół tea tru  grudziądzkiego wystawi pełną 
hum oru operetkę w 3 aktach R. Henbergera „Bal w Ope­
rze" w w ykonaniu czołowych sił tow arzystw a jak pp. Hei- 
m ara, Orwicz, Rapaczka, Masłowska, Comasławski, Ba- 
naszkiewicz, Suwalski, Zakrzewski, Zuczkowski i inni. Nad 
Balonową orkiestrą 65 pp. czuwa w ytraw na ręka dyr. W. 
Siroty. Bilety wcześniej nabywać można w adm inistracji 
„Dziennika Pomorskiego" w cenie od 1 zł do 4 zł.

Włamanie.
Dziś w nocy zakradli się złodzieje do p. Gumbrechta 

przy ul. Angowickiej 42. Złodzieje przynieśli ze sobą drab- 
kę około 6 metrów długą, za pomocą której dostali się do 
m ieszkania. Tam zabrali ze sobą dwie pierzyny i poduszkę. 
Szkoda wynosi około 250 zł. Policja robi energiczne docho­
dzenia i nie wątpimy, że uda się jej sprawców w krótkim  
czasie wykryć.

Sprzedawczykostwo.
W ubiełym numerze „Dziennika Pomorskiego" w no­

tatce pt. Polska placówka stracona, podaliśmy do wiado­
mości Szan. Czytelników — godny jak  najsilniejszego na­
piętnow ania przez zdrowy m oralnie narodowy ogół społe­
czeństwa, że B. Trojanowski wydzierżawił swoją piekarnię 
i  cukiernię niemcowi Pankninowi.

Od B. Trojanowskiego, trzydziestkarza, a więc „sana- 
to ra  moralnego", otrzym aliśm y — w odpowiedzi list po­
twierdzający, w całości naszą notatkę.

List ten przytaczam y w całości i dosłownie (bez ko­
rygow ania okropnych błędów). Oto treść jego:

Do Red. Dziennika Pomorskiego
w Chojnicach.

W Zwiąsku z Notatkn Dziennika Pomorskiego w So- 
botniejszem Nr. sprostywam co następuję;

1. Nieprawdą jest że placówka moja poszła ręce Nie­
mieckie i *

2. Prawda jest że po stwierdzeniu wielkich Nadużyć 
w  mojem Przedsiębiorstwie wdałem na czas krotki az do 
przejęcia przez swego Brata tego samego zawodu ponn

Pankinowy który swój Majętek sprzedał Polakowy w 
Administrację po złożeniu bez kaucji na pokrycię spraw 
nogłych, jako do wod że piekornie doję jemu w Adm. na­
tomiast wyroby Cukerniczu pozwstaję nadol pod mojem 
Nadzorym _ _ .

3. Prawa jest że byłem i pozostaję rządowcym jednok 
to nie może być powód Szanownego P. Red. do niezbadane­
go zoczepiania prośbę z stym style oprostowania.

z pow.
Trojanowski Ber. mistrz piek.

B. Trojanowski, radny m iasta, radca Izby Rzemieśl­
niczej, wykładowca w szkole dokształcającej, mąż zaufania 
B. B. tak pisze?

Pominąwszy już styl, ortograf ję etc., sam a treść listu 
jest horendalna. Ów pan bez zachłyśnięcia przyznaje, że 
przefrymarczył „na krótki czas" swe przedsiębiorstwo, 
przyznaje — jak gdyby bez żenady — że jest sanatoremf

Oczywiście, że tylko t. zw. sanator m oralny, może być 
do czegoś podobnego zdolny l

Okoliczność, że wydzierżawienie nastąpiło  rzekomo 
tylko ąna krótki czas" bynajm niej go nie rehabilitu je. 
W iemy zupełnie konkretnie, iż to nie na „krótki czas , bo­
w iem  sanator B. Trojanowski urządzenie p iekarni sprze­
dał niemcowi za 5000 zł. a czynsz dzierżawny w wysokości 
2000 zł rocznie pobrał z góry. Niemiec ów od 15 ła t z 
rzem iosłem  piekarskiem  nic nie m iał wspólnego.

Skandaliczny fakt, pozostaje sm utnym  faktem.
Społeczeństwo narodowe napewno odwróci się z po­

gardą od sprzedawczyka, a zaszczyty jakiem! go łaskaw ie. ___„ :______A/łhiorTO
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P o w i a t
Rytel, pow. chojnicki. (Kurs koszykarski).
‘Dziś rozpoczął się tu kurs koszykarski, który 

z inicjatywy Pow. Instruktora Rolnego p. J. Ści- 
hora - Marchockiego przeprowadza Pomorskie To 
warzystwo Rolnicze. Kurs prowadzi p. Szemary- 
kin z Tucholi. Kurs trwać będzie dwa miesiące, 
a uczęstnicy nie ponoszą żadnych kosztów^ ani 
opłat. Do zorganizowania kursu przyczynił się w 
dużej mierze p. W. Czarnowski z Zapędowa, zna­
ny ze swej społecznej pracy nie tylko w najbliż­
szej okolicy. Na kurs zapisało się przeszło 20 chłop 
ców. Dla miejscowej ludności, posiadającej liche 
gleby wyuczenie się, wyplatanie koszyków oraz 
mebli, może stanowić poważne źródło dochodu. 
Kilku gospodarzy ma chęć założyć plantacje wi­
kliny i w ten sposób w przyszłości dostarczać su­
rowca do wyrobów koszykarskich. Spodziewamy 
się, iż dobre chęci jednostek nie pójdą na marne, 
i że z obecnego kursu ludność okoliczna będzie 
umiała wyciągnąć korzyści.

I POWIAT
Zapędowo, pow. chojnicki. (Zawiązanie Kół­

ka Rolniczego). Staraniem p. W. Czarnowskiego z 
Zapędowa zostało powołane do życia w Zapędo- 
wie nowe Kółko Rolnicze, ku powszechnemu zado 
woleniu okolicznych rolników mieszkających na 
wybudowaniach. Kółko zostało założone dn. 18 
bm. przez pp. prezesa powiatowego PTR. Głów- 
czewskiego i instruktora rolnego PTR. Ścibora 
Marchockiego. Zebranie zagaił p. Czarnowski, po­
czem kolejno przemawiali pp. Główczewski i Ści 
bor Marchocki wykazując zebranym konieczność 
i potrzebę istnienia silnej organizacji rolniczej, 
jak również przedstawili słuchaczom korzyści z 
należenia do Kółka Rolniczego. Zebrani jedno­
głośnie postanowili zawiązać Kółko Rolnicze w 
Zapędowie. Na członków założycieli zapisało się 
34 rolników. Następnie przystąpiono do wyboru 
zarządu Kółka. Prezesem Kółka wybrano jedno­
głośnie p. W Czarnowskiego z Zapędowa, który 
w imieniu wybranego Zarządu, dziękował zebra­
nym za zaufanie, a prelegentom za wygłoszone re 
feraty. Następnie p. prezes udzielił głosu p. Ści- 
borowi, który wyjaśnił zebranym cele i korzyści 
zawiązania wśród młodzieży rolniczych Sekcji 
Przysposobienia Rolniczego. Zebrani postanowili 
stworzyć tego rodzaju sekcję uprawy ziemniaków 
Po wyczerpaniu porządku dziennego p. prezes 
Czarnowski zamknął zebranie słowami „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus11.

Redakcja „Dziennika Pomorskiego*1 i „Ludu 
Pomorskiego" życzy nowopowstałej placówce jak 
najlepszego rozwoju dla dobra Narodu i Pań­
stwa.

Zapceń, pow. chojnicki. (Założenie Kółka Roi 
niczego.) Istniało już kiedyś w naszej miejsco­
wości Kółko Rolnicze lecz nie mając odpowiednie 
go kierownictwa usnęło. Pomimo tego jednak, 
niektórzy z okolicznych gospodarzy czynili sta­
rania by Kółko na nowo powstało. Życzeniu ich 
stało się teraz ■ adość. W ubiegłą niedzielę przyby­
li do nas pp. prezes powiatowy PTR. J. Główczew­
ski z Jeziorek, wójt J. Słomiński z Gliśna i pow. 
instruktor rolny J. Ścibor Marchocki z Chojnic, 
którzy wygłosili bardzo ciekawe referaty na te­
mat potrzeby i konieczności organizowania się 
rolników. Zebrani w pokaźnej ilości okoliczni rol­
nicy postanowili kółko zawiązać. Na członków 
założycieli zapisało się 40 gospodarzy. Do zarządu 
Kółka zostali wybrani pp. Alojzy Guczalski — leś­
niczy z Kochronle — prezesem; Juljan Kamiń­
ski, sołtys z Zapcenia — wiceprezes., J. Woliński 
nauczyciel z Zapcenia — sekretarzem i bibliote­
karzem, Hinca Leon rolnik z Zapcenia — skarb­
nikiem. Po wybraniu zarządu przystąpiono do 
zawiązania wśród młodych rolników sekcji kon­
kursowej przysposobienia rolniczego uprawy 
ziemniaków — do której zapisało się 10 uczestni­
ków. Nowo wybrany prezes Kółka p. Guczalski, 
przyjmując wybór podziękował przybyłym za wy 
głoszone referaty i za przyczynienie się do rozbu­
dzenia życia organizacyjnego wśród rolników. Po 
stanowiono, iż miesięczne zebranie Kółka odby­
wać się będą w pierwszą niedzielę każdego mie­
siąca. Następnie pochwaleniem Pana Boga prezes 
zamknął zebranie.

Ze swej strony redakcja „Dziennika Pomor­
skiego" i „Ludu Pomorskiego", życzy nowej, pla­
cówce dobrego rozwoju dla dobra Narodu i Oj­
czyzny.__________  _____________________(r)

Śmierć kardynała.
Rzym, 23. 2. (Radjo). Zmarł tu kardynał Carlo 

Per osi.
Chłodnica eksportowa w Gdyni

Gdynia, 23. 2. (kor. wł.) Budowana tutaj chło­
dnia eksportowa już jest na wykończeniu.

Obecnie przeprowadza się próbę maiszyn 1 
urządza wnętrza chłodniczych komór, których 
będzie 72.

W końcu marca zamierza się oddać do użytku 
parter i pierwsze piętro budynku, który ogółem 
posiada 4 kondygnacje i kosztować ma okrągło 
8 mil. złotych.

Do tej pory nie została jeszcze załatwiona w 
Warszawie sprawa, na czyj rachunek prowadzo­
na będzie tutejsza chłodnia.

Zaczadzeni po ślnbie.
Warszawa, 22. 2. (kor. wł.) We Lwowie odbył 

się Ślub krawca Trzęsińskiego z p. Sokołowską. 
Po weselu młoda para udała się do swego miesz­
kania. Gdy przez 3 dni nie wychodzili, otworzono 

drzwi przemocą i wówczas znaleziono zwłoki 
pary małżeńskiej. Śmierć nastąpiła wskutek za­
czadzenia.

Wielki dworzec morski w Gdyni
W ciągu r. 1930 — 31 ma być wybudowany — 

jak donosi Aj. Press — na molo pasażerskiem w 
Gdyni wielki dworzec morski.

Plan budowy przewiduje, że dworzec ten po­
siadać będzie trzy kondygnacje, każda po 24 tys. 
m. kw. Będzie to typ dworca współczesnego z da­
chem oszklonym. Do wnętrza dworca wchodzić 
będą pociągi, zatem pasażerowie będą mogli udać 
się wprost z przedziału wagonu kolejowego do 
kabiny statków transatlantyckich, które będą sta 
ły w odległości zaledwie kilkunastu kroków od 
tego dworca.

NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE POLSKIEGO 
RADJA.

Wtorek 25. 2. 1930 r.
12,05 Radiowy poranek szkolny,
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych,
17,00 Kącik artystyczny LSG. W ystęp p. Hanki Ordo­

nówny art. „Qui pro quo“.
17.15 Odczyt „Ochrona naszej przyrody po 10 latach" —  

p. J. Kołodziejczyk.
17,45 Koncert popołudniowy.
19,10 Giełda rolnicza,
19,20 T ransm isja z opery Katowickiej.
Po transm isji i kom unikatach — retransm isje ze sta­

cji zagranicznych.

Katastrofalna olewa.
Londyn, 22. 2. (AW). Dziś w Atenach spadła 

tropikalna ulewa, która wyrządziła olbrzymie 
szkody. Potoki wody zniszczyły kilkadziesiąt do­
mów, tak, że 600 rodzin pozostało bez dachu nad 
głową, 6 osób utonęło. Rząd przedsięwziął akcję 
pomocy ofiarom katastrofalnej ulewy.

Ponowna choroba I. Paderewskiego.
Berlin, 23. 2. (Radjo). Pisma tutejsze podały 

dziś wiadomość z Genewy, iż Ignacy Paderewski 
na krótko przed zamierzonym swoim wyjazdem 
z Monte Carlo do Ameryki, ponownie ciężko za­
chorował i poddać się musiał poważnej operacji 
ślepej kiszki. Z tego powodu wyjazd do Ameryki 
został odroczony.

(P. R. Wiadomości powyższe, pochodzące ze 
źródeł berlińskich, podajemy z zastrzeżeniem. 

I. Paderewski, przebywając ostatnio na rekon­
walescencji w Nizzy i w Monte Carlo, był jeszcze 
osłabiony, lecz czuł się dobrze. Jeśli nastąpiło po­
gorszenie, nie mogło ono spowodować operacji 
ślepej kiszki, nastąpiło bowiem już jej usunięcie 
przy pierwszej operacji. Poza tern znakomity nasz 
artysta i obywatel nie miał bynajmniej zamiaru 
wyjazdu do Ameryki.)

Kradzież taksówki.
Poznań, (AW). W dniu wczorajszym skradzio 

no na ulicy taksówkę opatrzoną numerem PZ 479, 
którą złodzieje ulotnili się bez śladu. Pościg za 
złodziejami wdrożono, m. in. przy pomocy radjo 
poznańskiego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Rozwcieczonemu Szwabowi, w Chojnicach, który nade­

sła ł błażeński, ciężki, iście pruski, dowcip, donansimy, że 
tem sam em  dowiódł nam  najlepiej, iż pismo nasze obecnie 
dobrze spełnia swą m isję narodową. Aczkolwiek jesteśm y 
poinform owani co za cymbał, nadesłał tein błażeński wy­
kw it swej głupiej mózgownicy, na tern kończymy.

Panu M. K. w Chojnicach, dziękujem y za uznanie i za­
pewniam y, że póki kierownictwo redakcji się nie zmieni 
poziom i kierunek polityczny pozostanie ten sam. Już w 
sobotę daliśm y kom uś odpowieeź. My nie jesteśm y tem a 
winni, że dla pieniędzy, karjery  lub orderu, usiłu ją  nie­
którzy fałszować historję. Oczywiście, że Dmowskiemu t 
Hallerowi wyłącznie a nie p. Piłsudskiem u Pomorze za­
wdzięcza swe oswobodzenie._________________ ■— __________________ ■....... .... ................ —
RUCH w  TOWARZYSTWACH

Lutnia. Dziś w poniedziałek lekcja śpiewu dla chóru 
mieszanego o godz. 7,30 wiecz. w szkole. Dyrygent

Zebranie Tow. Pań św. Wincentego a Paulo odbędzie
się w środę, dnia 26. 2. 1930 r, o godzinie 5-tej po południu 
w klasztorze. O liczny udział uprasza Zarząd.

Tylno do 25-go lutego b. r.
przyjmują listowi 

zamówienia na prenum eratę

„Dziennika Pomorskiego"
na m iesiąc m a r z e c

Prenumerata miesięczna ,Dziennika Pomor­
skiego" wynosi przy odbiorze w ekspedycji 2,55 zi 
z odnoszeniem i w agencjach 2,65 zł.
z dostawą przez pocztę przy zamówieniu 
u  listowego 2,89 zł.

K elt mieś- no z e n M e  gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym :

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik marzec 2,89 zi.
Pomorski* 1930

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy
#

_ _ _ _ _  dn ia__________________  1930
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Z  Kościerzyny
Jakie popełniono nadużycia przy budowie kolej! 
Państw. Bydgoszcz — Gdynia. — Jak pracuje się 
obecnie w biurze (i-tego dystansu w Kościerzynie.

Dowiadujemy się z wiarogodnych źródeł oraz 
od osób dbających o dobro ogólno — społeczne, 
ludzi, którzy nie mogę, znieść szubractwa i zło­
dziejstwa dokonanego na szkodę Skarbu Państwa 
następujące szczegóły:

Wywóz żwiru z Gołubia i Krzeszny do Wierz 
chocina uskuteczniany był prawie że bez pomia­
rów. Mierzył go wprawdzie na miejscu technik i 
E razy dziennie zdawał raport do 6 dystansu, nie­
stety miarę wyznaczoną przez technika, zarząd 
6 dyst. podobno rzucał do kosza, a zapi­
sywał swo’1  dowolną miarę. Zarząd główny w 
Bydgoszczy nie chciał podobno miary podanej 
przez 6 dystans uwzględnić, lecz tłómaczyli się, że 
przez drogę żwir się utrząsł itd. wobec czego o- 
statecznie miarę im uwzględniono. Nadużycia ma 
ją tu sięgać około 450 mtr. kb. żwiru za który 
nieprawnie pobrano pieniądze.

(Swego czasu wyszedł z dyrekcji Kolej! Pań­
stwowej z Bydgoszczy okólnik, żeby poszczegól­
ne oddziały zakupowały żwir i kamienie w włas­
nym zakresie od okolicznych gospodarzy, a to 
dlatego by nie przepłacać i nie narażać Skarbu 
Państwa na zbyteczne straty. Na 6 dystansie nie 
reagowano na to, lecz dostarczała żwir i kamie­
nie firma, zakupując takowe tuż przy samej linji 
od włościan.

Słupki ochronne na przejazdach i drogach 
wyrabiane były z tak słabego materjału, że za u- 
derzeniem koła od wozu łamały się. Ziemia wywo 
żona pociągiem z Kościerzyny do Somonina, któ­

ra winna była być wymierzana przez nadzór tech­
niczny, nie była wogóle mierzona. Ile więc było 
jej mtr. kb. i ile zapłaty za tą ziemię pobrano, po­
zostaje zagadką.

Pospółka zwożona z Kościerzyny do Szlachty 
nie była podobno także odmierzana, więc nie wia 
domo również ile jej wywieziono, choć mierzoną 
winna być na miejscu.

Darninę dla pokrycia skarp, brano z bankie­
tów szosowych co jest stanowczo niedopuszczalne

Profile poprzeczne pokazywano fikcyjne oa 
wykopach, podnoszono teren, co się dopiero teraz 
przerabia.

Akta odnośnie co do profilów wykonane w 
kilku kopjach, stwierdzone przez naczelnika II 
dystansu i w zarządzie — na żądanie p. Jerzego 
Weremiejczyka — musiano cofnąć i obecnie się 
je przerabia.

Zaznaczyć wypada że błąd ten wykrył p. Je­
rzy Weremiejeżyk. Przerobienie takie kosztować 
będzie około 10 — 12000 zł. Kto ponosi tu winę, 
kogo pociągnięto do odpowiedzialności i czy wogó 
le prowadzi się w tym kierunku dochodzenia, nic 
nie wiadomo.

Koń 6 dystansu własność Skarbu Państwa 
był w ciągu roku w użyciu w majątku technika 
Mirskiego w Olpuchu. Po roku sprzedany miał 
być na licytacji, lecz aż ostatecznie zaniechano i 
koń dostał sie p. Mirskiemu za bardzo niska kwo­
tę, podobno 50 zł.

Pewien furman zapisany w liście robotników 
6 dystansu jako robotnik, pobierał z 6 dystansu 
pieniądze pomimo, że pracował w majątku p. 
Mirskiego w Olpuchu.

Sekretarz Kulasiński w 1928 r. chorował przez 
kilka miesięcy i pobierał oprócz zasiłku z Kasy

Chorych nieprawnie pensję z oddziału Ii-go, za 
drugą połowę grudnia tegoż roku wprowadzono 
w oddziale w listę p. Kulasińskiego z stawką pra­
cownika kontraktowego, pomimo że kontrakto­
wym był dopiero od 1 stycznia 1929 roku.

Pospółkę wożono na linję na połowę z ziemią 
co jest niedopuszczalne.

W roku 1927, w czasie zastępstwa naczelnika 
6 dyst. p. Kontawta przez naczelnika 5 dyst. p.. 
inż. Władysława Żukowskiego, zauważono, że 

przy balostowaniu (wożeniu pospółki) odcinka 
Bąk — Olpuch sypano pospółki ponad normę, a 
to dlatego, żeby wierzchnia warstwa żwiru — któ­
ry jest droższy — była mniejsza. Obliczono przy- 
tern podobno normę właściwą.

Pospółka zwożona z żwirowni z Szneidy, zwo 
żona była z ziemią próchnicową (glebą) co zau­
ważywszy inż. Żukowski postanowił jako na­
dzór ludzi z 5 dystansu (w tym czasie p. Kontort 
był na urlopie). Po powrocie z urlopu Kontart, 
kazał inż. Żukowskiemu natychmiast jego ludzi 
wycofać, grożąc w razie odmowy prokuraturą.

W listach płac w roku 1929 figurują studenci 
z Warszawy jako starsi robotnicy dziennie płatni 
i to w czasie zimowym, kiedy odnoi lśni, miemani 
starsi robotnicy, słuchali wykładów w politech­
nice warszawskiej. Jest podobno jeszcze dużo in­
nych, którzy nie pracowali a mimo to figurowali 
na liście. Kto za nich odbierał pieniądze, łatwo się 
domyśleć. Skrzydło wiaduktu na szosie Słomoni- 
no — Kartuzy tak słabo było wybudowane, że 
wkrótce pękło i musiało być przerobione. Kto w 
tern ponosi winę i kogo pociągnięto do odpowie­
dzialności dotychczas nic nie wiadomo, a Skarb 
Państwa narażono przecież na poważne straty.

Dokończenie nastąpi.

| Sala Hotelu Centralnego

i (M oreM .Z5lutóo30r.
I o todz. 7.30 wieczór
I d

Tylko jeden gościnny występ (ea tru  grudziądzk iego

Bal w O p e r z e ^ -
pełna humoru operetka w 7 aktach  R H enbergera

P rzed sp rzed aż  biletów  w administraji „Dziennika Pomorskiego" w cen ie  od 1 zł. do 4  zł.

I
I

Podziękowanie.
Za okazane dowody współczucia z powodu 

śmierci mego męża i drogiego ojca naszego, 
oraz za udział w pogrzebie drogiego Zmarłego 
składamy z głębi serca najserdeczniejsze podzię­
kowanie i

o Bóg zap łać
w smutku pogrążone 

Elżbieta Lewińska i dzieci.
Chojnice, dnia 24. lutego 1930 r.

Osiedliłem się w Chojnicach jako

a d w o k a t
A. Szulc

były Wiceprokurator Sądu Okręgowego 
P ołączy liśm y n a sze  k an celarje

Gebauer adwokat Szulc adwokat.
Chojnice, Plac Jagieloński 2.

451 Telefon 205.

Obwieszczenie.
Na ogłoszenie dotycz, ceny na chleb w\wiesmne 

w skrzynce obwieszczeń w ratuszu, zwraca się zainte­
resowanym uwagę. 4 4 8

Chojnice, dnia 19. lutego 1930 r.
M agistrat. 4

Obwieszczenie.
W tutejszym rejestrze handlowym A. L. 399 za­

pisano firmę Paweł Felski B usy a jako właściciela 
tejże kupca Pawła Felskiego z Brus. 452

Chojnice, dnia 18. lutego 1930 r.
Sąd Powiatowy.

W związku z notatku w Dzienniku Po­
morskim donoszę, że na czas prze jścio­
wy o d d a j ę  tylko w Adm inistrację  
•woją

piekarnią,
iż pełnem zaufaniem proszę się do niego od­
nosić. Wyroby cukiernicze nadal prowadzę.

Z poważaniem

B. Trojanowski
453 mistz piekarski.
• I* f > > fJ > > ;• t f 55 >>>»»> :• ;»:•:«;• :• :•w n m n i

Przetarg przymusowy
W środę, 26. 2 b m. o 

g dz. 11,30 sprzedam w 
lokalu p. Jaźdżew kiego pl. 
Jerzego 5 najwięcej da ące- 
mu za gtlówkę :1 iontipa.

Sikora
Kom. miejski.

Przetarg przymusowy
We wtorek, dna 25. bm. 

o g d 7. 10. sprzedam w 
Licrnowa h najwięcej da­
jącemu za gotówkę :1 ttflftillQ&0.
Zbiórka licytantów rrzed 
sołectwem o godz 9.30.

Szeleziński
Kom. sąd. Chojnice

D zlew zym
umiejąca dobrze gotować 

potrzebna od 1. III. 
Młyńska 4.

skład.

Poszukuje się

potfróioiM
do sprzedaży ra ­
mek i listew po- 

liturowanych.

Fu. Romko, Chamice,
Podmurna 15. 499

Plomby, korony, 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku- 
jak również wszel­
kie przeróbki wy­
konuje

K. Rogge
Gdańska 17

Róże
c i ęt e
poleca

K. Błaszczyk
Osłaszajde

w Dzień. Pomorskim.

Tomasyna
Tomasyna
Tomasyna
Tomasyna
Tomasyna
Tomasyna
Tomasyna

f i
■

Dlaczego używamy również dla

zasiewów wiosennych
ulubionego nawozu

T O M A S Y N Y ?
bo :

jest najtrwalej działającym i dlatego najtańszym nawozem fosforowym, 
zawiera również 50°/0 skutecznego wapna, która odkwasza rolę. 
glebie pod dostatkiem dodana, wzmaga i przyspiesza dojrzałość zbóż i okopcwycb.
wzmaga zawartość kwasu fosforowego i wapna w paszy, która wpływa na jakość i wydajność mleka u krów. 
jest niedoścignioną w swej działalności przy koniczynie, na łąkach i pastwiskach, 
nie zostaje wypłukana z roli nawet przez ulewne deszcze i przeciwdziała wylęganiu zbóż.

może być zastąpiona z równym skutkiem w zupełności przez żaden inny nawóz fosforowy. 
Wskazówek, dotyczących należytego użycia tomasyny oraz pouczających broszur udziela bezpłatnie

Biuro Rolne „ T o m a s ó w k a  "
Poznań, Wały Zygmunta Augusta 10. 308
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